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_Wrzeniewe Włoszech. 


| - Wpływ rewolucji rosyjskiej naj- 
silniej odbił się we Włoszech, gdzie 


AE 
ESTEE 


CENA PRENUMERATY.: w Łodzi x odnosze- 
niem do. domu i na prowincji rocznie Mk- 24, på- 
rocznie Mk 10.50, kwartalnie Mk. 5.25, mie- | 
 Zagranieą kwartalnie Mk. 6, . 


proletarjat. ciemny, słabo  patrjo-, 


tycżnie wyrobiony, nie zrozumiał idei 
trredentystycznej, która właściwie po- 
pchnęła Włochy do wzięcia udziału 
w wojnie powszechnej, © Socjalizm 
włoski, silnie rozpowszechniony wśród 
ludu roboczego, równie, jak socjalizm 
"rosyjski, jest bardziej międzynarodo- 


żołnierzy. 


wy, niż nacjonalistyczny. Nie idzie. 


mu więs o mocarstwową potege pań- 
Bitwa włoskiego, lecz o zreformowa- 
nie ustroju państwowego w duchu 

międzynarodówki, o obalenie istnie- 
jącego porządku rzeczy na korzyść 
republiki socjalnej. To też prawie 

bezpośrednio po wybuchu rewolucji 
rosyjskiej rozpoczęły się wrzenia we 
Włoszech północnych, w okręgach 
przemysłowych, które poczęły ogar- 
niać cały półwysep apeniński. = 
. Po ogłoszeniu noty pokojowej Oi- 

- ca Świętego i zabiegach socjalistów 
innych krajów o przyspieszenie likwi- 
_dacji wojny na podstawie pokoju po- 


. rozumiewawoczego, prądy pokojowe. 


-ogarnęły lud włoski, . wyczerpany 


przez wojnę i znużony jej długotrwa- 


łym przebiegiem. - b mw 
- Rozpoczęły się zaburzenia, wy- 
buchające to w Medjolanie, to w Tu- 
rynie, lub innych ogniskach. włoskie. 
go przemysłu, krwawo przez rząd tłu= 
MIÓNA, 25 er Ru 
-Organ socjalistów włoskich „Avan- 
ti" rewelacjami swemi o przekup- 
stwie tych kierowników nawy pań- 
stwowej włoskiej, którzy wywołali 
wojnę, podsycał wrzenie. Co zaś naj- 
gorsze, pod. wpływem ponoszonych 
„obecnie klęsk, wrzenie rewolucyjne 
ogarnęło armję, domagającą się po- 
koju. Wrzenie to podsycają ulotne 
pisma, gęsto rozpowszechniane przez 
„stronników Giollitti ego, który,jak wia- 
"domo, był przeciwnikiem mieszania 
„się Włoch do wojny po stronie koa- 
licji i zalecał ścisłą neutralność. 
< Rząd włoski byłby może skłon- 
nym do zawarcia odrębnego pokoju, 
gdyby nie obawiał się Anglji, a prze- 
dewszystkiem Ameryki, od których 
finansowo i gospodarczo jest całko- 
wicie uzależnionym. Wybuch rewo- 
lucji we Włoszech z rezultatem, po- 


E 


"wodza z taką determinacją, 


dobnym do rewolucji rosyjskiej, był-. 


by drugim. czynnikiem pokojowym, 


przyspieszającym zlikwidowanie woj- 
ny powszechnej, wywołałby bowiem 
w obozie koalicji powikłania, do wy- 
sokiego stopnia obniżające żywione 
jeszcze w tym obozie nadzieje na po- 


grom przeciwnika i podyktowanie 


wa warunków pokoju. A rewolucja 
wa Włoszech jest bardzo prawdopo- 
~ dobną, o. ile wnosić można z wieści, 
-. mapływających przez Lugano z nad 
. granicy włoskiej. epa. 
-Ostatnie klęski Cadorny posta- 

wily Włochy w. sytuacji zaiste tra- 

gicznej, w które: koaiicja nie może 
Póspieszyć im na czas ze skuteczną 
pomocą. „Wojska sprzymierzonych 
państw centralnysh zbyt. energicznie 
następują na cofające się w popłochu 


arwje wioskie, by im pozwoliły u=- 


mocnić sięna newych stanowiskach 
i tam doczekać się pomocy „swych 
sprzymierzeńców. | 

-Korespondent lugduński „Berner 
Tagblattu* w korespondecji swej po- 


„na różnych polach. bitew, 


È enir? wW A 
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daje następujące szczegóły o dezort- 
ganizacji armii włoskiej. | 
(Trzy bataljony 1-go pułku strzel- 
ców alpejskich, 6-go bersaglierów 
i 186 piechoty odmówiły  posłuszeń- 
stwa, gdy im rozkazano iść do ataku. 
Cadorna kazał je zdziesiątkować; o- 
fiarą zaś tego rozkazu padło 9,000 
.W odcinku Trydentu 89 i 90 
pułki piechoty nie chciały pójść do 
natarcia na atakującego front wło- 
ski przeciwnika. Rozstrzelano każde- 
go trzynastego żołnierza. Ośm kom- 
panji- brygady weneckiej przeszło 
dobrowolnie do nieprzyjaciela wraz 
z oficerami. Gdy zaś 74 pułk dowie- 


„dział się o noció pokojowej papie- 


skiej, opuścił okopy z: okrzykiem: 
„Niech żyje pokój”. 

- "Rozstrzelano za to całą masę żoł- 
nierzy i kilku oficerów. == == 


- Pułki 47 i 48, walczące o Monte San - 


Gabriele, po kilkutygodniówym od- 
poczynku, otrzymały rozkaz ponow- 
nego ataku na nieprzyjaciela. oł- 
nierze odmówili i wtargneli do kwa- 


-tery głównej z okrzykiem: „Niech 
żyje pokój!* Stu z nich rozstrzelano. 


Te i im podobne wypadki nie 
dobrze świadczą o' ogólnym nastroju 


"armji włoskiej, o jej „dyscyplinie i 


animuszu wojskowym. 
- To samo mniej więcej działo się 
i na froncie rosyjskim przed wybu- 
chem rewolucji, lecz dowództwo Da- 
czelne armji rosyjskich nie miało 
jak Ca- 
dorna. Czy jednak podobne represje 
doprowadzą go do wzmocnienia w 
wojskach włoskich dyscypliny i obu» 
dzenia w ich środowisku animuszu 
bojowego, jest to pytanie, na które 
prawdopodobnie dadzą nam odpo- 
wiedź dni najbliższe. — Bez tego zaś 
animuszu, bez wiary w zwycięstwo 
i chęci wydarcia go nieprzyjacielowi, 
każde wojsko niezdolnem jest do 
obrony, a tembardzaiej do odniesienia 
przewagi nad przeciwnikiem. | 
Według dalszych doniesień, na- 
deszłych 4 nad granicy wluskiej, 
dowództwo naczelne włoskie ogłosi- 
io w stanie niebezpieczeństwa wsoho- 
dnią część górnych Włoch z okręga- 
mi Irewiru i Wenecji. - 
Prezedstawiciele wybitniejsi włom 
skiego proletarjatu, którzy wyemi- 
growali do Szwajcacji, utrzymują, że 
robotnicy włoscy dopóty nie porzucą 
myśli o rewolucji, dopóki kraj nie 
otrzyma upragnionego pokoju. 
FL BŁ dp, 


Na dobie. 

Po ustanowieniu Rady Regencyj- 
nej Królestwa Polskiego, w grupie 
skrajnych aktywistów i w pewnych 
odłamach prasy polskiej i o bcej roz- 
legły się „głosy, obwiniające. naród 
polski w jego całokształcie, że zbyt 
oziębie przyjął akt, wskrzeszający 
państwowość polską, do nowego ży” 
cia w Niepodległej Polsce. 

Zarzut to niesłuszny i niespra- 
wiedliwy. Niepodległość Ojczyzny 
była marzeniem dziadów i ojców na- 
szych. Za nią krew przelewali, gineli 
! „gdzie tyl- 
ko walczono w imię wolności, za nią 
cierpieli miewysłowione męki po 
więzieniach, katorgach, : w lodach 


lerza : i w fabjanicach 10 fenigów. 


| Piątek, 2 listopada 1917 A 


wie, gdyby Aleksander 


Syberji, gineli na szubienicach i pod 
razami siepaczy. Tak było przez 
pięć ówierci stulecia z górą z poko- 


lenia w pokolenie, aż do. dni ostat- 


nich. I dziś niema ani jednego polae 
ka, szczerego patrjoty, jakiegokol- 
wiek byłby wyznania, pochodzenia 
lub przekonań politycznych, dla 
którego Niepodległość Polski nie 
byłaby szczytem pragnień i ideałów 
politycznych. — Niema takiego, co 
by bez namysłu nie oddał życia, 
krwi, mienia i wszystkiego, co po- 
siada, by widzieć. Ojczyznę swoją 
wolną i niepodległą. Nie przyjął też 
ozięble aktu, zapowiadającego wskrze 
szenie Państwa Polskiego, lecz z roz- 
wagą i skupieniem ducha.: 

W twardej niedoli wychowany 
szkole, dojrzał i wyzbył się wielu 
wad dawniejszych.. 

Przestał liczyć na obcą pomoc, 
bo przekonał się w długim okresie 
martyrologji swej nieraz, że wszy- 
stko to, ċo posiada, co z rozbicia 
swej nawy państwowej ocalił, sobie 
samemu ‘jedynie zawdzięcza. 

. Zawiodły go legjony Dąbrowskie- 
g0, zawiodła epopea napoleońska, 
ktorej jedynym rezultatem dodatnim 


„było. Księstwo Warszawskie, któremu 


nazwy polskie poskąpiono, ów nie- 
donoszeny płód państwowości polskiej, 
pod surową protekcią Francji ofiaro- 
wany Polsce za męstwo, krew prze- 
Janą i ofiary, ponoszone w usługach 
Francii napoleonskiej. 


Zawiodła wyprawa na Rosję w 
roku 1812, nazwana przez Napoleona 
drugą wo!ną polską, a w istocie rze- 
czy przedsięwzięta przez nowocze- 
snego cezara w celu skłonienia A- 
Jleksandra I do zawarcia z nim przy- 
mierza przeciw znienawidzionei An- 
glji, której zgubę zaprzysiągł. Kto 
pobity pod 
Możajskiem i Borońdinem zawarł po- 
kó) i przyjął propozycie Napoleona, 
czy Polska w całokształcie ziem swe- 
ich nie byłaby zapiatą za wspólną z 
Rosją wyprawę do Indji wschodnich, 
głównego źródła potęgi Wielkiej Bry- 
tanji, ale zarazem i achillesowej jej 
pięty, | 
Zawiódł nas kongres wiedeński, 
tworząc Królestwo, zwane kongreso- 
wem, związane unią nietylko perso- 
nalną, lecz i realną z Rosją, która 
systematycznie gwalciła jego kon- 
stytucję, co doprowadziło w końcu 
do rewolucji listopadowej roku 1880, 
a jej następstwem było zniszczenie 
państwowości polskiej. 


Zawiódł nas Napo!eon III, którego 
obietnicom i podżeganiom zawdzię- 
czać należy wybuch powstania w ro- 
ku 1868. Pomimo sympatycznych dla 
Polski i jej odrodzenia mów, wygła- 


- szanych w latach, poprzedzaiących 


powstanie styczniowa w parlamencie 
francuskim i angielskim, nikt się za 
nami nie ujął, gdy Rosja krwawo 
i okrutnie tłumiła powstanie, Rosja 
uznała Napoleona II cesarzem fran- 
cuzów, czego poprzednio uczynić nie 
chciała i Francja umyła ręge, prze- 
chodząc nad sprawą polską do po- 
rządku dziennego. Przez lat pięćdzie- 
siąt Z górą, carski rząd rosyjski ru- 
syfikował kraj i demoralizował jego 
ludność, a nikt się za nami nie ujął. 
Pomimo to, obroniliśmy swoją odręb- 
ność narodową, swójjęzyk i rodzimą 


kulturę, a chociaż tępiono wśród nas 


wszystko, 60 polskie, krępowano 
każdy nasz ruch oświatowy, szliśmy 


go barki. 


0 Na stronie i-e) i toxścię 
m a e ZA wiersz pet. jedno-ł a 
togja 1 Reklamy 78 P j amowy Nekro 

zwycz. 50 f. za wiersz p 
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za innemi narodami po drodze po 
stepu, cywilizacji i zajęliśmy nie o 
statnie miejsce w rzędzie kulturalnych 
narodów. Aby jednak obronić nasze 
odrębność narodową, podtrzymać trea 
dycje i wogóle życie narodowe, mu- 
sieliśmy prowadzić politykę konspi. 
racyjną, co łącznie z oddziaływaniem 
prądów socjalno - rewolucyjnych, wie- 
jących od wschodu i zachodu, roz- 
dzieliło nasz naród do mnóstwo partji 
i grup politycznych, tamując wytwo- 
rzenie się jednolitej myśli zbiorowej. 
Czy można się dziwić, że naród nasz 
tylu zawodami i kleskami doświad- 
czony, nie zapalał się pod wpływem 
iaskoczących jego duszę narodową 
i obietnic, zapowiadających realiza- 
eję jego wiekowych marzeń zbyt gwał- 
townie, by nie przyjmował ich z pee 
wna rezerwą i niepokoj acem oczeki- 
waniem ażalić.ziści się im sądzono. 

Jest to sprawa dla wszystkich 
zrozumiała, co przedmiotowo, bez 
partyjna ych zaślepień i narodowościo- 
wych szowinizmów, sądzić umieją o lu- 
dziach i wypadkach. | 

W dodatku sama powaga chwili 
w obec szalejącej jeszoze wojny i wiel- 
kiej odpowiedzialności, jaką przez 
rozpoczęcie budowy państwa polskie- 
go pokolenie nasze bierze na siebie 
wobec historji i przyszłych pokoleń, 
wymagają skupienia ducha, co by- 
najmniej nie usposabia do głośnych 
i hałaśliwych manifestacji. łza, co 
zabłysła w oku niejednego polaka, 
gdy czytał o wprowadzeniu Rady Re- 


gencyjne„ więcej mówi, niżby po- 
wiedziały manifestacje najbardziej 
entuzjastyczne. 


Nie! Naród nie przyjął obojęt- 
nie zwiastowanej mu Niepodległości 
jego Ojczyzny; jeno ją rozważa i sku- 
pia siły, by jak najlepiej i najsku- 
teczniej dla jej dobra wywiązać się 
z zadania, które wraz z odrodzeniem 
Polski do nowego bytu spadły na je- 


Stan. 
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Z Rady Miejskiej. 


W zwią.ku z zamieszczoną w numerze 
wczorajszym zapowiedzią ~= podajemy szcze- 
góły środowego posiedzenia Rady Miejskiej. 

jak wspominaliśmy — na porządku obrad 
było czytanie budżetu Wydziału Budowlanego. 
Referent z ramienia komisji skarbowej, radoy 
Szwajcer, komunikuje, że wpływy tego Wydziału 
przewidywane są w Wystkości 6,900 mk. wy- 
datki zaś — w sumie 842,400 mk, 

Z kolei radny Gralak występule w obranie 
robotników brukarskich, wyzyskiwanych przez . 
przedsiębiorców. W końcu mówca zgłasza wnio- 
sek, aby roboty miejskie były wykonywane przez 
zarząd miejski, tam zaś, gdzie się to okaże nis- 
możliwem, powierzyć je należy przedsiebioroom, 
u których warunki pracy i płacy nie są gorsze 
od miejskich. : 

Raday Holenderski wypowiada się za tem, 
aby wszelkie roboty były wykonywane drogą 
licycaci. W końcu mówca zgłasza wolosęk, aby 
wszystkie licytacje były ogłaszane we wszystkiob 
pismach miejscowych. Mówca obstaje za mie- 
zmniejszaniem kredytu 500,000 mk, na roboiy 
brukarskie. 


Radny Rżewski jest również za tóm, aby ro- 
boty były prowadzone przez związki zawodowe. 
i zgłasza wniosek niomał identyczny z wnioskiem 
radnego Hałenderskiego. 


"Radny Praszkier staje w obronie Wydziału 
Budowlanego i odpiera zarzuty radnego Holen- 
derskiego. Zwracająć się do Magistratu wyrażą 
życzenie, aby O wszelkich wakujących  posadach 
mie skich ogłaszańo w prasie micjscowej i aby 
przy obsadzania wakansów przedewszystkiem u. 
względniano siły miejscowe. Nastepnie, ze wzgle- 
du na niedostateczne wynagradzanie urzędników 
miejskich, oraz z powodu drożyzny proponuje, za 
przykładem Magistratu m, Warszawy, wyznaczyć 


t 
AWszystkim pracownikom miejskim dodatek dro" 
*yżniany w stosunku jednomiesięcznej pensii w- 
gotówce, lub też w naturze. | 
Radoa budowlany dr. Ranok, udzielając Od“ 
powiedzi wszystkim poprzednim mówcom, zazna” 
| cza, Ż6 pfży prowadzeniu, lub oddawaniu robót 
. przedsiębiorcom, Wydział ściśle przestrzega regu= 


daminu, zatwierdzonego przez Magistrat. Wszystkie 


roboty wyżej 3,000 mk. oddawane sa przedsię- 
/biorcom drogą publicznej licytacii. Wykonania 
wielu robót stoi na przeszkodzie brak planu ro- 
gułacyjnego, również odczuwa się brak wyszko« 
lonych dozorców nad robotami. W końcu mówa 
ca zaznacza, że opracowywuje projekt skanalizó” 
wania niektórych części miasta, o ile to będzie, 
przy obecnej  drożyźnie  materjałów, móżli» 
"wem 
Radny dr. Konie, w odpowiedzi radnemtu 
Hettzowi, staje w obronie kómisli skarbowej 
1 podkreśla konieczność sporządzenia planu regu- 
łacyinego miasta, bez którego wykonanie wielt 
robót jest nie możźliwem. 


Radny Szybiłło uważa, że związki zawodo- 
we nie stoją na tej wysokości, aby mogły podeja 


„mować się wykonywania robót, wskutek ezegO 
proponuje, aby roboty powierzane były wykwa” 
Viikowanym rzemieślnikom, przyczem, aby udzia” 
lane im były zaliczki na zakup surowców 1 pro” 
wadzenie robót. l 
Po zakończeniu dyskusji budżet Wydziału 
Budowlanego zatwierdzono według przedstawie« 
nia komisji skarbowej. | 
Nastepnie przystąpiono dó głosowania mad 
złożonymi wnioskami. Wniosek radnych: Gralaka 
i Lichtensteina odrzucono.  Wniossk radnych: 
Holenderskiego i Rosencwejga połaczono, jako 
jednobramiący z wnioskiem radnego Rzżewskiego 
i uchwalono. Wniosek radnego Rżewskiego, co 
do powierzania róbót związkom zawodowy m 
„odrzucono. . Wniosek radnego Praszkiera w 
sprawie ogłaszania posad wakujących i obsadza- 


nia ich siłami mielscowemi przedewszystkiem — | 


przekazano, Jako życzenie maglstratowi, zaś spra- 
wie udziełania dodatku drożyźnianego pracowni- 
kom miejskim postanowiono przekazać komisji 
skarbowej. Wniosek radnego Szybiłły uchwalo- 
no z poprawką radnego Pżewskiego, że roboty 
miejskie powierzane być winny rzemieślnikom 
zawodowym, przyczem udzielane im być winny 
zaliczki na zakup surowców. 

Q godz. 9 m. 10 'wiecz. posiedzenie zam- 
knięto. "3 | 


Ua ia anin anana i 


 Ziazd metalowców. 


Podobnie, jak w ogólnem życiu 
zospodarczem kraju naszego domi- 
 nujące stanowisko zajmuje przemysł 
metalurgiczny, tak samo i robotnicy- 
metalowcy odgrywają dość poważną 
rolę w socjalistycznym ruchu robo- 
tniczym. | 

Jak wiadomo, przemysł metalo- 

wy obok górniczego stanowi jeszcze 
„jaką taką dziedzinę wytwórczości, 
„podczas, gdy w przemysłach innych, 
jak naprz. włóknistym, zapanowała 
niemal całkowita stagnacja. 

Zjazd robotników przemysłu me- 
talurgicznogo, który się rozpoczął 
wczoraj, jest pierwszym tego rodzaju 
ziazdem czasu wojny w Królestwie 
Polskiem' i posiada doniosłe zna- 
czenie. 

Dajemy przeto w streszczeniu o- 


gólmy przebieg obrad zjazdu, na któ- 


ry poza reprezentantami mieiscowy: 
mi, zjechało 12 delegatów prowincjo- 
nalnych | 
Czeladzi, Zawiercia, Dąbrowy Górn. 
| Warszawy. Ogółem w zjeździe bie» 
rze udział 84 osób, | 

s Na przewodniczącego zjazdu po- 
wołano p. lzdebskiego, Protokuł z 
ostatniego zjazdu (w marcu 1914 r.) 
odczytał p. Izdebski; sprawozdanie 
zarządu referował p. Kott, poczem 
zarządzono dwugodzinną przerwe. Po 
zdjęciu fotograficznem grupy Gzłon- 
ków zjazdu, o godz. 4-6j wznowiono 
obrady. Porządek tychże przewiduje 
sprawozdanie oddziałów związku. Po 
dłuższej dyskusji, w którei zabierali 
glos pp. Wierzchlejski, Zakrzewski, 
Kott, Wardęcki, Krygier, Górski, Pur- 
man i inni, — przewodniczący przy- 
stąpił do referowania oddzialu łódza 
kiego. Ze sprawozdania tegoż oka- 
zuje się, iż związek, liczący 744 człon. 
„rów, przeprowadził szereg akcji, má- 


jących na celu poprawienie bytu pra» 


„cowników. W kierunku Samopomocy 
robotniczej zdziałano stosunkowo wies 
lee W ówuch tanich kuchniach wy. 
(dano w ciągu istnienia przeszła pół 
miljona obiadów. - Niesiono pomoc le. 
karską członkom. 'W akcji oświato- 
wej, zwiazek szedł łącznie za Stow, 
„Owiatłoć. Dowodem owocnej dzia. 
salności związku: może służyć koope- 
patywa „Metalowiec*, będąca obecnie 
tedna z najpotężniejszych organizacji 
«spółdzielczych. o j a 

-~ Ned 

jię długa dyskusja, po której jedno- 
_"hyśznie uchwalono votum zaufania 


arządowi i przystąpiono do sbrawo* 


z Włocławka, Sosnowca, . 


„szkoła zostanie 


sprawozdaniem wywiązała 


NOWY KORJER EODZKI 


zdań oddziałów prowinejonalnySly Za: 
wiercia, Włooławka i oddziału w 
Warszawie, Ze sprawozdań tych o» 
kazało się, iż oddziały tózwiłają się 
pomyślnie. Jedynie związek war- 
szawski wskutek zewnętrznych wa- 


„runków, przed trzema tygodniami do- 


piero przystąpił do pracy. l 
e Nad tam aane sprawozdaniem 
warszawskiego oddziału, a mianowi- 
cie, na tematkto był przyczyną in- 
tonsywnej działalności związku war- 
Szawskiego do kwietnia 1917 r i t. p. 
— wynikł ostry spór między dwóma 
grupami socjalistycznemi, Zwalcza- 
jac się wzajemnie, przemawiali pps 
Purman, Wardęcki, Seidel, Kochman, 
sprawozdawca „Głosu Rob.*, Dobro- 
wolski i inni z jednej strony, oraz 
pp.: Prentki i Krygier z drugiej. Po- 
mimo półtorygodzinnej dyskusji, do 
konkretnych wniosków nie doszło i 
kwestja pozostała nisrozwiązaną. 
_ Dziś — drugi dzień zjazdu. 
ms, —= 


Wczoraj o godzi- 


— Procesja. 
nie 8ej po południu z kościoła Św. 
Józefa wyszła na stary cmentarz ka- 
tolicki procesia, w której wzięło u- 
dział z górą 2000 osób. 


Dziś od rana na ementarzach 
ruch niebywały, wielu śpieszy, by 
pomodlić się na mogiłach zmarłych, 


— Jibileńsz Refoema xGi Wczo- 
raj zakończono uroczystości 4600-le= 
cia Reformacji, i 

W kościele ewangelickim św. Ja- 
na nabożeństwo w języku polskim 
odprawił pastor superintendent An- 
gerstein, poczem tenże kaznodzieją 
wygłosił okolicznościowe kazanie. 


W godzinach popołudniowych zaś 
w tejże świątyni o godzinie mpiatej 
odbył się koncert, który zgromadził 
do 5,000 parafjan. | 


— Odezwa Macierzy Szkolnej. 
Sekcja nauczania dorosłych, utwo- 
rzona przy łódzkim kole P. M. S. 
wydala odezwę do ludu, wzywającą 
wszystkich bez wyjątku analfabetów, 
tak młodzież, jak i dorosłych, do gor- 
liwsj nauki. | 

Odezwa wskazuje caly szereg ko- 
rzyści z nauki i wzywa wszystkich 
do. zapisywania się na kursy Polskiej 
Macierzy Szkolnej. 

Zapisy dokonywują się przy ul. 
Średniej 14 i przy ul. Bocznej 5 (obok 
Emilji), | 


Żezsłatne pomoce nauko. 
we. Komisja zakupów przy wydzia 
le szkolnictwa żakończyła rozdawni. 
ctwo podręczników dla biednej dziat- 
wy szkół początkowych miejskich. 

Ogółem rozdano 15,000 egzempla- 


rzy. 
Komisia zamierza zwrócić się do 
kierowników szkół ludawych z we- 
zwaniem, aby zbędne podreczniki z 
lat poprzednich składali w składol- 
cy (Długa 29), skąd będą one- mogły 
być wydawane potrzebującym. Skia- 
dnica pzyimować też będzie książki 
podniazezone da oprawy i prasowa- 
nia. W ten sposób można bódzie ob- 
dzielić podręcznikami prawie całą 
ubogą dziatwę bez przekroczenia bua 
dźżetu. : 
_2 dniem 1 listopada, aż do zawias 
domienia składnica otwarta jest 
tylko 2 razy tygodniowo: we wtorki 
i piątki od 8 do 5. | 
Rozdawnictwo zeszytów w nor- 
mie kwartalnej (po 2 i pół tnzina na 
bddziałyrozpocznie się w dniu dzisiej- 
szym. E 


` Pomoce naukowe, jak mapy, glo- 


busy itp. nie będą mogły być wydawa 
ne przed końcem listopada. Map po. 
szczególnych części świata komisja, pa 
wniosek komisji inwentarzowej,nosta- 
wila nie wydawać, natomiast każda 
: zaopatrzona w mapy 
półkuli o dostatecznia dużych roz- 
miarach. Wyjątek stanowić mają szlo» 
ły 2-klagowe. RE | 


— Z M agistratu. Pierwszy bur 
mistrz, inż. Skulski, wyjechał: do 
Warszawy w celu wzięcia udziału w 
naradzie w kwestjach węgłowych. 

„m W dniu dzisiejszym odbędzie 
się posiedzenie Magistratu. Dziś rów- 


nież odbędzie si iedzenie Wy. 
działu Budowlanego, posiedzenie Wy 


 kolonjalnych, 
-WABIa m. Łodzi postanowił oddać Aa 


2 Tatonada 1917 roku. | 


— Z Komisji Rady Miejskiej. 
Dziś po południu odbędzie się posie” 
dzenia Komisji pracy przy Radzie 
Miejstiet. : . | 
— Podatek repartycyjny. Ko- 
misje, w ilości sześciu, powołane przez 
magistrat do wymiaru podatku re- 
partycyjnego, ukończą swe prace 
w drugiej połowie listopada, poczem 
przesłane zostaną niezwłocznie odpo- 
wiednie nakazy płatnicze, 

— Sprzedaż ziemniaków. Z 
dniem dzisiejszym Wydział zapro- 
wiantowania miasta sprzedawać bę- 
dzie na swych placach ziemniaki po 
17 mk. 60 fen. za kórzec. | 

s Wydział zaprowiantowania 
m. Łodzi otrzymał od akc. tow. Po- 
znańskiego do dyspozycii duży skład 
przy ul. Ogrodóowai N 18. Do składu 
tego będą ładowane ziemniaki, nad- 
chodzące obsonie w większych ilo» 
ściach, zarówno od okolicznych włoś- 


aay 


~ ojan, jak i obywateli, 


— Wydawanie zəpòmóg. Oâ 1 
kwietnia do 1 listopada 1917 r. dele- 
gacja niesienia pomocy biednym wy- 
dała wsparć nieniężnych na ogólną 
gume 1,490,794 mk. pierwszym 
tygodniu tego okresu wydano 59,264 


mk., w 80-ym zaś tygodniu = 40,188" 


mk. Zmniejszenie wsparó w 30-m 


tygodniu objaśnia się tem, że z jednej 


strony przeprowadzono ścisłą kón- 
trolę osób, otrzymujących wsparola, 
z drugiej zaś — wyjazdem z Łodzi 
części ubogiej ludności; 31-szy zaś 
tydzień tego okresu wykazuje wyda- 
tek na wsparcia 65,180 mk. Zwięe: 
kszenie to objaśnia się wydawaniem 
w tym tygodniu wsparć pieniężnych 
na węgiel (25000 mk.). 
cia węgłowe wy:ławane gą w trzech 
okresach po 25,000 mk. | 
—iżasa chorych dla pracowe 
ników miejskich. Wyloniona w 
swoim czasie przez magistrat komi- 
sja dla opracowania statutu kasy cho 
rych dla urzędników, pracowników i 
robotników miejskich ukończyła już 
swe praca. Statut ten _ przedstawio- 
ny zostanie do zatwierdzenia na naj- 
bliższe Bt posiedzeniu magistratu. 
— Z bibijoieki im. d-ra Lipińskiego, 
Zarząd nowo powstałej Drużyny Śpiewaczei przy 
bibljotece, podzielił między siebie mandaty 
w sposób następujący! p. Lipiński —— prezes, K. 
Łatkowski—sekretarz, W. Suski =" skarbnik, J. 
Wojtezak — gospodarz, M Skrzydlewski--biblio- 
tekarz. Członkowie: A. Boroń, A. Rżewska, W. 
Szaleńczyk, W. Zarzycki, |. Mruk. Komisia rewi- 
zyjna: pp. Rutkowski, Wagner I Augustyniak. 


— Æ inspektoratu szkolnego. 


Kancelarja łódzkiego inspektoratu 
szkolnego okręgowego od soboty, 
3-go listopada, mieścić się będzie 
przy ul. Południowej 
zajmowanym dotychczas przez wy» 


g? 


dział szkolny. 


— Szkeła dla terminatorów, 
de której z początkiem roku szkolne: 
go zapisało sią 60 uczniów, obecnie 
liczy już 120. Liczba ta prawdopo- 
dobnie jeszcza wzrośnie, gdyż atale 
napływają nowe podania o  przyję- 
cle, 

— £ kliniki położniczej, W paźlz'e: niku 
w klinice położnicze. przy żyd. Te-wie Dobro- 
czynności przebywało 58 chorych. 
porodów mormaluych 29, Anmormalnych S i7 
operacji Urodziło sią daleci żywych 20 ellop- 
ców i 12 dziewczynek, nieżywych 2 chloptów. 
— Ma zebranih oertodossów, 
adbytem w sali Koncertowej, prae- 
wadniczący, nadrabin  Treistman, 
przed rozpoczęciem obrad wzniósł 
okrzyk la cześć Rady Regenoyjnei, 
w odpowiedzi na co zebrani powstali 
z miejsc. RE 

— Odczyt w Stow. Handlowa 
ców. W nadchodzącą sabato, dnia 
3 b. m, punktualnie o godzinie 8 el 
wieczorem, w sali Stowarzyszenia 
(Piotrkowska 108) odbędzie się dru- 


gi z kolei odczyt dla stiwarzyszo- 


nych i ich rodzin „O pracy ludz- 
kiej”, który wygłosi baron Marjan 
Manteufel. Wejście dla stowarzyszo- 
nych bezpłatne, a 
Ze względu na bardzo zajmujący 
temat odczytu, Zarząd organizacyjny 
nie wątpi, że frakwencja wśród sto- 
warzyszonych znacznie wzrośnie i sa- 
la będzie wypełniona słuchaczami po 
brzegi, b | 
— Ziemniaki, sól i marmola- 
da. Na. skutek podania zarzadów 
stawarzyszenia polskich kupców drob- 
nych i żydowskiego stow, kupców 
wydział zaprowianto: 


Takie wspar- 


4, w lokalu, 


Odbyła sie 


PEREZ ROOT 
sprzedaży detalicznej 80 sklepom 
chrześójańskim i 30 żydowskim, wska. 
zanym przez obydwa stowarzyszenia 
marmoładę i sól. Sklepy te zobowiąw 
zały się sprzedawać zlemniaki (za 
kartami) po 10 fen. ga funt, sól-j5 
fen, za funt i marmoladę po 2 mk, 
30 fen. 

Kontrolę nad tymi sklepami wy- 
konywać będą zarządy tych stowa. 
rzyszoń i dwaj członkowie wydziału 
zaprowiantowania. 

W tych dniach będą 
adresy tych sklepów, 


— Zebranie coyredalków. W niedzielę, 4 
b. m, o godzinie 3 i pół pa połtdnia, w lokalu 


ogłoszone 


 Polsk'ego Tow. Krajoznewczego (Piotrkowska 91), 


odbędzie się zebranie miesięczne 
Zwążku Ogrodaików, Koła łódzkiego. 
— Koncert M. Bensmana odłoa 
żony. Zapowiedziany koncert jubi- 
leuszowy Mateusza Bensmana odło- 
żony został do wtorku, dn. 6-go listo- 
pada. 

— Fałszywy agent policyjny. Policja kry- 
minaina Otrzymała wiadomość, że od dłuższago 
Gzasy na szosie Konstantynowskiej pod Łodzią 
jakiś nieznalomy meżczyzna. podając się za 
agenta policji kryminalnej, zatrzymywał prze- 
chodniów i zabierał Im chleb i inne produkła, 
które nos'li do Łodzi. Policji udało się schwytać 
winnego, którym okazał się 44-letni włoŚcianiu 
Władysław Baranowski, ze wsi Retkiny pod 
Łodzia - 


członków 


Wypadki i kradzieże. 


— Samobójstwo. W mieszkaniu swego zn > 
Jomego przy ul Leśnej 1, otruła się sublimatem 
Zl-letn'a Marja L. zamieszkała przy ul. Zawadz- 
kiej 4 Desperatca pierwszej pomocy udsielił le- 
karz Pógotowia ratunkowego, poczem w stanie 
bardzo ciężkim odwiózł ją dó szpitała im. małż. 
Poznańskich. | mak 


Że związków i stewarzyśszeń 


> Ze Stow. Haudlowców Pol. 
skich. Orgabizujące się w gronie Sto- 
warzyszonych „Koło członkiń" zwo- 
juje pierwsze ogólne zebrania w nie- 
dzielę, d. 4 listopada o godz. 4-ej po 
południu, w lokalu Stowarzyszenia, 
w celu omówienia planu przyszłej 
działalności i dokonania wyboru Za- 
rżądu Koła. 

— Na osłatniem posiedzeniu za- 
rządu Stow. Handlowców polskich 
w poczet członków rzeczywistych 
przyjęto 15 osób i na współdziałają: 
cych 4 osoby. | 


ka 


Brittia | 


Teatr I Muzyka. 


Tenir Pałaki (Oapielntana 63) 
Dziś 6 7 i pół w „Dziady”. 
Jutro, o 4 po poł „Kościuszko — Wojnae 
rówskiej, dla młodzieży szkolnej. Wieczorem 6 
Z i pół „Dziady“. 


Z piśmiennictwa. 
Nakładem księgarni Ludwika Fi- 


zera w Łodzi ukązał się podręcznik. 


frygonometrii, opracowany przez inż- 
A. Furukjelma podług oryginału Re 


 blere”a. 


Książka pod wzgłędem metody- 
cznym nie odznasza się oryginalno- 
čia, ze wzgłedu jednak na staranne 


opracowanie I dobór ćwiczeń stanowi 


pożądany nabytek dla naszej literatu- 
ry pedagogicznej. | 


A Warszawy, 
Zjazd dalegatów R. G. Q—Ze stronnictw. Roz" 
porządzęnie naczelnika milicH.—Memorjał w spra- 

l wie aprowizacli. 

Osmy zjazd delegatów prowin: 
cionalnych rad opiekuńczych odbył 
i» onegdaj przy udriale 60 z górą 
uczestników. 

Przedmiotem obrad, podobnie, jak 
to miało mieisce i na z'azdach po- 
przednich, było omówienie spraw 
bieżących w związku z sytuacją 
ogólną. 

Według sprawozdania, przedsta- 
wionego przez prezesa Staniszew- 
skiego, wpływy miesięczne wynoszą 
zmewnątrz 100,000 mie, wydatki zaś 
400,000 mk.; przeważną ożęść wydat- 
ków pokrywają dochody z loterji 
R. G. O. A 

— W pismach waszawskich czy” 
tamy: Niżej podpisane stronnictwa 
i grupy wyrażają swe przekonanie, 
że najbliższem zadaniem polityki pol= 
skiej jest stworzenie rzadu i armji, 


E Stwierdzają, ho powołanie pro- 
miara jest atrybutem  Najdostojniej- 
szej Rady Ragonoyjnej. „o 
«Pozwalają, sobie równocześnie dać 
wyraz 


gawómu głębokiemu przeświad« 


-cZEDIU,, 30 A . 
- gkiego, jako prezesa gabinetu, byłaby 
w- chwili obecnej najbardziej wska- 
- żańa inajżyczliwiej powitana. Stron- 
. mictwóo Narodowe, Liga Taństwowo- 
_śoi Polskiej, Centrem . Marodówe, 
„Stronnictwo Polskiej Demokracji, Gru- 
- pa Polityki Czynnej, Zjednoczenie Lu- 
dowe, Naredowy Związek Robotniczy. 
 — Jak donosi warszawska „Gdów 
dzina Polski“, wobec objęcia Najwyż- 
szej włady państwowej przez  Najdo- 
stojniejszą Radę Regencyjną, naczel- 
nik milicji miejskiej podaje do wia- 
domośoci, za wszelka obelga zarówno 
w druku, jak i słowie Najdostojniej- 
szej Rady Regoncyjnej i Jej poszoze: 
gólnych członków uważana być musi 
za obrazę majestatu, wobec czego po 
leca komisarzom pociągać z odno- 
śnych artykułów kodsksu karnego 
winowajców i przesyłać sprawy do 


. sekcji sądowej biura. milicji mlej- 
skish e 


mwagpistratowi i członkowi Rady Re: 
goncyinei Zdz. ks. Lubomirskiemu, 
memoriał p. Dębskiego w sprawie 
zaopatrzenia ludności miast w żyw- 
ność, opał, odzież i obuwie. Memorjał 
zajmuje się ha wstępie srodkami zabez- 
~ pieczenia. miastom większych zapasów 
- żywności i opału, następnie omawia 
sprawą odzieży i wskazuje koniecz- 


- "ność wyjednania pozwolenia na zwol: 


- nienie od rekwizycji pewnej ilości ma: 
torjałów na odzież i bieliznę. Dalej 
- projektuje memorjał zorganizowanie 
- skupu starej odzieży i przerabianie 
„. jej na towary oraz wprowadzenie wy- 
-robu na wzór Niemiec tkanin papie- 
rowych, W sprawie obuwia propo: 


polu na wszystkie zapasy skór, zwol= 
-pienie od rekwizycji i. oddanie wy- 
robu obuwia z tej skóry kilku fabry- 
kom mechanioznym. a (aaa 3 
-Mowa d-ra Bilinskiego. 

= W austrjackiej izbie panów pod- 
- ozas dyskusji budżetowej, wygłosił 
p. Biliński mowę, której wyjątki 


podajemy wodług sprawozdania pół, 
urzędowego Biura korespondencyj. 


nego: o ae „ży 
|. .„Przy poprzedniem prowizorjum 
- budżetowem wiele o tem mówiono,że 
Koło polskie działało w duchu zdra- 
dy stanu, ponieważ nie chciało u- 
chwalić budżetu iobaliło rząd”, Mów- 
" ea stwierdza, Że są to zarzuty nieu- 
_sprawiedliwione. Kiedy rządy były 
 nbsolutne,  bezparlamentarne, gdy 
kraj był zajęty przez nieprzyjaciela, 
kiedy wszystko było Zniszezone, kie- 
dy u władz spotykało się wszystko, 
„tylko nie program przychylności dla 
- polaków, nie można się dziwić, że ue 
sposobienie było straszne. Ale naj- 
większą  niesprawiedliwością jest 
właśnie czyniony zarzut polako m,od= 
noszący się do żądania zapłaty za to 
co według ustawy o świadczeniach 
wojennych zapłacone być miało bez- 
pośrednio po świadczeniach. Idzie tú 
o 608 tak słusznego, że nie można 
pojąć niesprawiedliwości, jeżeli jes 
szcze dziś powiadaią: „No tak, trze- 
"ba coś zapłacić: polakom, w przeciw- . 
nym razie nie można jich pozyskać 
dla spraw państwowych." Rząd chęt- 
nie chciał wypełnić te zobowiązania, 
ale nie miał siły do walki z czynni- 
kami z poza Litawy. == 00 


Do panującego w kraju usposo- 


bienia rozpaczy przyłączyła się je- 
o 8zoze sprawa wyodrębnienia Galicji. 
-Faktem jest, że przed dwuma la- 
„ty istniał program, aby Królestwo 
Polskie przyłączyć do monarchii 5. 
wraz z Galicią utworzyć samodzielne 
Królestwo Polskie w związku z Aqa 
stro- Węgrami. Po dwuch latach sto- 
sunki się zmieniły. Utworzono ga- 
modzielne Królestwo Polskie z wyłą- 
czeniem Galicji, nie pytając się 0 to 


Koła polskiego, ani polaków, bez ob: 
jawienią przez nich jakiegokolwiek. 
Łyczenia. Zmarły cesarz Franciszek 
vózef, za poradą swego rządu, wydał 
pismo odręczne, mocą ktorego dla. 
 Ndagodzenia nastroju wśród ludności 


„wach polskich.) 


= W tych dniach złożony został | 


«glonów polskich.“ 
'nuje memorjał ustanowienie mono: - 


„rodu polskie 
dynastii, 


polskiej, w Balieji, z okazji tej zmia- 


ny zarządził wyodrębnienie. ( .. 
Mówca przypomina następnie, jäk 
od d.. 14 grudnia Koło polskie praco- 


wało nad projektem konstytucji. 
ju, że osoba hr. Adama Tarnow. = == aP 


= Przechodząc do omówienia. spra- 
wy pokoju, mówca oświndcz:, ġe na” 


ród polski pragnie pokoju. Poniósł on 


w tej wojnie większe ofiary z krwi 
i mienia, niż inne narody. Kraje pol- 
skie były widownią walk najstrasz- 
niejszych. Gruzy kraju świadczą o je- 


go ofiarach. A przytem nie powinno 


sią mówić tylko o polskich legjo= 
nach, ale pamiętać i o króciachi mi- 


Ionach tych polskich żołnierzy, na 


których można się było zdać, a któ- 
rzy z największą walecznością . bili 
się w szeregach armii austrjacko- 
węgiorskisj | niemieckiej za interesy 
mocarstw centralnych. (Oklaski na ła- 


". Jeżeli sprawozdawca budżetowy 
-pyta sie: dlaczego naród polski nie 
urządził powstania, aby pomódź pań- 
stwom centralnym, to mówca zazna» 
028, że byłoby te samobójstwem na- 
rodu, a tego nikt nie może wymagać. 
Naród polski nigdy nie walczył 


-o nie mniejszego, jak o zdobycie pań- 
„Btwowości. Właśnie dlatego, że w ro- 


syjskim manileście była mówa o pań- 
sBtwowości, a nie oswobodzeniu, lud- 
ność dopatrzyła sig różnicy między 
enuncjacją obu 
dantów na początku wojny a mani- 
festem w. ks. Mikołaja. ze 


Ta sprawa dzięki Bogu, znikła 


wskutek utworzenia samodzielnego 
suwerennego państwa polskiego % sa- 
modzielną armją polską, opartą na 
zasadzie ogólnej powinności 
wej, a nie na zasadzie zaciągu, jak 
dotychczas, i opartą na kadrach le- 


„Dwie wielkie sprawy należy ron- 
wiązać: ustalenie granice wschodnich 


odpowiednio do tradycji dziejowych 


i naturalnych potrzeb ekspansji na: 
go, oraz sprawę przyszłej 


Polacy spokojnie iz nadzieją 


czekają rozwiązania obu tych spraw. 
` Chociaż naturalnie sprawę polską, 


jako obchodząca różne państwa, należy 
przed postawić forum kongresu po: 
kojowego, my nie pokladamy ufności 
w państwach koalicij, które nie dla 
nas uczynić nie mogą. Ulamy pań 


-stwom centralnym, wychodząc z za: 


łożenia, że interesy narodu polskiego 
gą na długi czas połączone z ich in: 
teresami. Pokładamy zwłaszcza ufność 


"w młodym oesarzu, jako głowie sia- 


wnej dynastji, której myśl dziejowa 
zgadza się od stuleci z naszą prusta- 
ra ideą jagiellońską: państwowością 
współżycia wolnych narodów. . Głoso- 
wać będziemy za budżetem.* - 


EAA ahe pen 


| | Kandydatura hr. Xertlinga, 


„Berliner. Tageblatt” otrzymuje | 


z kół parlamentarnych niżej podane 
informacje w sprawie kandydatury 
hr. Hertlinga na kanclerza Rzeszy: 

--.,W ponisdzłałek przyjmował hr. 


Hertling rozmaitych wybitnych par". 


lamentarjuszów po długich naradach 
w dniu poprzednim nietylko z szefem 
gabinetu cywilnego Valentinim, ale 
z kanclerzem dr. Michaelisem i wice- 
kanclerzem, dr. Helfterichem. We wto- 
rek prowadził ponowne narady 
z parlamentarjuszami, a mianowicie 
przyjął przywódzców obu liberalnych 
stronniotw. Dopóki te narady się nie 
skończą, żadnego nie zda oświad' 
czania. i AE | 

- Reprezentanci stronnietw większo* 


ści zabrali się na specjalna posiedze- 


nie, aby zająć stanowisko wobec kan-. 


„dydatury hr. Hertlinga. Ale konfe- 
renla ta miała charakter jedynie 
poufnej. 


wymiany zdań, ponieważ 
tylko część przywódzców była obecna 
i nie można było wskutek tego po- 
wziąć ostatecznych uchwał. Mimo to. 
nie taili demokraci socjalni i poste- 


-powcy ludowi niechęci swej do kan- 
 dydatury Hertlinga". 


` Stronnictwo postępowe ludowe 


wywodziło mianowicie: „Uznając oso- 
biste zdolności na kanslerza, stron=_ 


niotwo musi się oświade"v6 przeciwko 


_ NAWY KURIER PONZETL2 Nełónida 1967 Pru _ 


naczelnych komen- 


wojsko- 


pdy jednoczesnie doświadczone 


nie rozdział pomiędzy kanclerzem a 


prozesurą pruskiego  ministorjum, 
przez co parlament pozbyłby się zu- 
półnie wszelkiego wpływu na rozwią. 
zanie zmiany ustawy wporzo, w Pru- 
sach; dalej, ponieważ hrabia Hertling 
w izbie bawarskiej oświadczył się 
kilkakrotnie przeciwko wszelkiej par- 
lamentaryżaćji, a mianowicie taż prze- 
ciwko zmianie $ 9 konstytucji Rzeszy; 
naroszoie, ponieważ wskutek mało li- 


beralnego zachowania się hr. Hert- 


linga bawarsoy liberali od lat wielu 
już w wielkiem do niego stoją prze- 
oiwieństwie, ROSA 

W tejże 
poznański”; | 

„Reprezentanoł stronnictw wig- 
kszości porozumieli się wczoraj z sobą 
1, zdaje się, że pośród tych stronnietw 
istnieje życzenie, aby i nadal wspól- 


nie działać i zachować jedność, która 


tylko może dać siłę parlamentowi, 
Trudności, które większość ta ma de 
zwalczania, są zawszó te same; pole- 
galą na pytaniu, jaka osoblsłość za- 
proponowana będzie na kanclerza, 
w razie, gdyby kandydatura Hertlinga 
nie doszła dò skutku Í czy wogóle. 
dobreby było robienie jakichkolwiek 
propozycji. „Berliner Tageblatt“ sg- 
dzi, że w takim przypadku większość 


parlamentu ma obowiązek wskazania 


albo jednego kandydata, albo szeregu 
osobistości, któreby popierała. Stron- 
nictwa większości wzięłyby naturałe 
nie przez to na siebie odpowiedzial- 
ność, ale parlament nie może wyma- 
gać brania udziału w rządach bez 
ponoszenia odpowiedzialności*. 


POPRZE? ng 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowe), 


Wielka Kwatera Gió 
Hstopadđa. | 


Na Zachodzie, Wschodzie i w Ma- 
oedonii nie było ważniejszych wyda» 


rzeń wojennych. 


wna, l-go 


Włoska | widownia WOJNY. 


Naszym szybkim  ciosom na 
wschodniej widowni wojny, niezrów- 
nanemu w zaciętości uporowi wojsk 
naszych na wszystkich frontach, 
zwłaszcza na zachodnim, należy Zae 
wdzięczać, że operacje przeciwko 
Włochom mogły być rozpoczęte i tak 
świetnie przeprowadzone. 

'Wezoraj sprzymierzone oddziały 
14 armii wywalczyły tam nowe wiel- 
kie zwycięstwo. | i 

Części wojsk nieprzyjacielskich 
stanęły do walki nad Tagliamento. 

W górach i na równinie friulii= 
skiej, aż do drogi żel. Udine—Cod= 
roipo—Troviso nieprzyjaciel cofnął 
się, walcząc, na zachodni brzeg rze- 
ki, trzymając się przyczółków na 


brzegu wschodnim w Pinzano, Dig- 


nano i Codroipo. | 

Przeciwnik stawiał opór na linji, 
ciągnącej się stamtąd przez Bertlo- 
le—Pozzuolo—Lovariano do Udine, 
osłaniając w ten sposób odwrót 8-aj 
armji na zachodni brzeg Taglia- 
mento. ' 

Gnane wolą zwycięstwa, uloko- 
wane przez przewidujące dowództwo 
na właściwych stanowiskach, zdoby- 
ły tutaj korpusy niemieckie i au- 
strjacko - węgiórskie takie sukcesy, 
jakie nawet w tej wojnie należą do 
rzadkości. 

Pozycje u przyczółków. mosto- 
wy w Dignano i Codroipo zdobyte 
zostały szturmem przez strzelców 
pruskich, oraz piechotę bawarską 
i wirtemherską. ERP a A 

Wypróbowana na wszystich pla- 
each boju dywizje brandenburskie, 
i śląskie przełamały w kierunku z pół- 
nocy w niepowstrzymanym naporze 
tylne linje arjergardy włoskiej, polo- 
żone na wschód od dolnego Taglia- 
mento i odrzuciły w tył ies n 

or- 
pusy austryjacka-węgierskia uderzyły 
ze strony lsonza na ostatnie posiada- 
ne przez nieprzyjaciela przejścia pod 
Lelisana. ` | | E 

Odcieci od północy i otoczeni z 
dwich stron włosi złożyli w liozbia 
60,000 broń, pożostawiając w rękach 


kandydaturze hr. Herih “oa, ponieważ zwycięzców ponadto wiele setek 
przez to nastąpióby n« «i koniecz- dział. | „ac: A a 
Eps Priwe Sa wwa, W sowie NDS bary metan, z nis ży 
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PET na aT 


booi 


sprawie donosi „Dziennik 


A 


Faaa a "> A GOA 


bsan | 18 
. - Liezba ogólna jeńców, wslętych 
w olągu jednego tygodnia ba RA 
pomyślnie przeprowadzonej 12-6j bi- 
twie nad Isonzo wynosi przeszło 
180,000 żołnierzy, ilość dział zabra- 
nych prźewyższa 1,500. 

Inga zdobycz wojenna odpowiada 
cyftom powyższym. o A 
Vierwszy enerał-K watórmistez 

Da  Ludđdsnåaorff — 


x = 


Wieści z Rosji. 


Powstanie w Ghiwie. 
Według doniesień pism rosy|- 
skich, ruch rewolucyjny w Chiwie 
przybiera rozmiary coraz grośniej- 
sze. Na czole ruchu stoi chan Dzu- 
neit, który dowodził już eddziałami 
powstańczymi w r. 1916. Jest to bo- 
hater narodowy terkmenów i próbuje 
zoórpanizować ragulatne wojsko turk- 
moeńskie, 

„Russkaja Wola” twierdzi, że in- 
steuktorami w tem wojsku są ofice- 
rowie tureccy. 

. Z Chiwy donoszą, że turkmeni 
palą wszystkie osady, zamieszkałe . 
przez rosjan, którzy w panice ucie= 
„kają. Ruch 
przenosić się na sąsiednie terytorja 
rosyjskie — 

O karę Śśrmmierel, 

„Raboczaja Gazeta” donosi, że 
Kiereńskij zabronił aż do dalszego 
rozporządzenia rozciągania prawa © 
karze śmierci na front bojowy. 

Miekczpleczny strajk, 

Pet, Ag. Tel. donosi: Bezrobocie 
aptekarskie, trwające już od dwuch ty- 
godni, zdaje się przybierać charakter 
groźniejszy, wskutek ekscesów ze 
strony strajkujących. Rada miejska 
Petersburga postanowiła zarekwiro- 
wać apteki i środek ten zastosowała 
już do 55 aptek. 


Telegramy. 


Nowe ugrupowanie Koła pol. 


skiego. 

KRAKOW. „Piast* z dnia 27 ub. 
m. pisze w artykule p.t. „Zarysy 
nowych idei*: Głosowanie nad budże: 
tem w Kole: polskiem uwydatniło 
przełomy poglądów, zaznaczające Się 
w każdej prawie partji. Zywioły na- 
prawdę demokratyczne, naprawdę po- 
stępowe, nie wahały się nawet zla- 


mać solidarności klubowej i znalazły 


się na jednej platformie. 
~ Naszem zdaniem, wypadki po: 
dobne zachodzió będą, bo muszą, 
częściej, aż wreszcie dokonać się 
musi pewnego rodzaju przegrupowa*. 
nie w Kole, na którem Koło i kraj 
najlepiej wyjdzie. Wypadki pehają 
do tego. | 

Służba pomocnicza w 
Austreji 


WIEDEN. Biuro korespondan- 
öyjne donosi: g 
= Na posiedzeniu parlamentarnej 
komisji wojskowej minister obrony 
krajowej dawał wyjaśnienia co do 
powołania do służby pomoeniczej w 
wojsku tych, którzy przy przeglą- 
dach uznani byli za niezdatnych do 
ałużby z bronią w pospolitem rusze- 
niu. Powołane będą osoby tylko te, 
które są dosłużby w pospolitem. rusze 
niu zdatne, a nia będą powołene ©= 
soby, którym brak kwalifikacji cje- 
lesnej dla wynełniania obowiązków 
wojskowych. Akcia odbędzie sią 
według ściśle wypracowanego pianu, 
powołane będą te zawody, w których 
można najłatwiej dostać siły pomoc- 
"nieże, a to w celu, aby tych Żołnie-, 
rzy, którzy zajęci są w zakładach 
wojskowych w głębi kraju, można u- 
Żyć do służby na froncie. , 
Przesilenie kanclerskie. 
FRANKFURT, n. M. 111. „Frank- 
furter Ztg,“ donosi z Berlina, że nie 
jest wykluczonem, iż dr. Michaelis 
pozostanie na stanowisku prezesa ga- 
binetu pruskiego, jeżeli tylko hr. Her- 
tling zgodzi się na oddzielenie tego 
stanowiska of  funkoji kanclerza 
Rzeszy. 
BERLIN, 1 XL Dzisiejsz 
nor Ztnę. aM.“ pisze: | 
= Wedłue' tego, jak stały rzeczy 


a „Borli- 


a a kota 2a „A 


rewolucyjny zaczyna 


dzisiaj przed południem, można 7 08- 
łą pewnością powiedzieć, że hr. Hert- 
ling bedzie kanclerzem Rzeszy nie- 
machiai r prezczem Ministrów pru- 
skich, a także, 386 znajdzie pomoc 
28 giróny wiekszosci parlamentu nie- 
mieckiego przy spraw) wanit rządów. 
- Na dziś zaproszeni są do hr. Hert- 


linga przedstawiciele partji większo- . 


ści, a koła polityczne mniemają, iż 
będzie to ostatnia decydująca konte- 
rencja przed formalnem przyjęciem 
przez prezesa ministrów bawarskich 
urzędu kanclerza Rzeszy. | 
Ofensywa zimowa, 

BERLIN. Z Bazylei donoszą do 
„Vossische Zig. SE | 

"Według wiadomości, otrzyma- 
nych przez agencję Reutera z Wa- 
szyngtonu, sekretarz amerykańskie- 
go urzędu wojny, Baker. oświadczył, 
że ofensywy koalicii na froncie za- 
chodnim trwać będą w krótkich od- 
stępach także zimą i że wojska koa- 
licji nie pójdą w tym roku na leże 
zimowe. = 0 | 
Prasa szmatka o syłuńr 
| cji. 

BERN, 1.11. Stegemann pisze na 
łamśch „Berner Bundu* o sytuacji 
wojennej: Zbyt późno zdecydowano 
się w Paryżu na wysłanie silnych 
wojsk do Włoch w celu przywróce- 
nia położenia strategicznego, o któ- 
rego kruchości musiano się przeko- 
„nać. Oddziały francuskie, jakie od 
niedziałku dążą w nieopalanych po- 
ciągach do Włoch, dojadą do pola 
walki pomiędzy jeziorem Garda a 
Tagliamento wówczas, kiedy klęski 
„wiochów nie już nie zdoła odwrócić. 
Kampanja bowiem włoska tylko wów= 
czas mogła była okazać minimum 


realnych korzyści koalicji, kiedyby 


Cadorna stał na pozycjach * przed 
Trjestem i zagrażał, choćby pośre- 
dnio, drodze p. 

deń. Tak się nie stało. 


Generalissimus włoski powinien 
się cieszyć, że zdołał uratował roz- 
bitków swej armji nad Isonzo poza 
Tagliamento i choć w ozęści bronić 
linii Wenecja— Werona. Nietylko Ca- 


przez Lublanę na Wie- 


T E a EATE 


OTWARTA CAŁY 


dorna, lecz i Sarraill został ciężko 
ugodzony u przyczółka Tolmeinu. 
Linie lądowe, jakie go łączyły po- 
przez Francją i Włochy do Grecji, 


gą dzisiaj przeciążone pociągami, 


które mają przewieźć posiłki nad 
Tagliamento. Więcej, niż kledykol- 
wiek, jest on odcięty od świata. 
Francuska rada wojenna oświad» 
czyła, że włochom powinna być oka- 
zana wszelka pomoc, jaka jest Zgo- 
dna z dalszem prowadzeniem ©0pe- 
racji we Francji. | ; A> 
Gdyby francuskie kierówniotwo 
wojenne trzymało się Ściśle tej rezo- 
jueji i postępowało według najlep- 
szych zasad strategicznych, to nie 
powinnoby oddać ani jednego żoł- 
nierza, ani jednej armaty, nie może 
już bowiem wpłynąć rzeczowo na 
przerwanie frontu włoskiego, natos 


miast może zaszkodzić operacjom na 


swem lewem skrzydle, i raczej po- 
winno być skłonnem do pocieszania 
się, że wroszcie ofensywa niemiecko- 
austryjacka na równinie weneckiej 
zamrze sama przez się, niż wystąpo- 
wać przeciwko niej zbyt późno ze 
znacznómi siłami, 

("A zatem — musi 
być bardzo kiepsko, jeżeli mądrzy 
gonerałowie francusey, pomimo to 


wszystko, śŚpieszą z pomocą wło- 


chom. . 
Kealicja za dalszą wojną. 
SZTOKHOLM, 1.XI. — Tutejszy 
korespondent „Voss. Ztg.* dowiąduje 
się z pewnych źródeł rosyjskich, co 
następuje: Dnia 20 października zja- 
wili się u ministra spraw zagranicz- 
nych, Tereszczenki, ambasadorowie: 
Buchanan, Noulens i Carlotti i oświad- 
czyli, że ich rządy uważają dalsze 
prowadzenie wojny za konieczne, a 
wskutek tego uważają za niemożliwe 
wdawać się w rewizję celów wojen- 
nych koalicji. s 
Sprawa Le Ńoir-llesatuches. 
BAZYLEA, 1.11. Ag. Havasa do- 
nosi z Paryża: Jak pisze „Action 
irangaise", sprawa Le Noir-Desau- 
ches dorównywa rozmiarami sprawie 
Bolo baszy, a może ją nawet prze- 


RƏK, 


le, di. 


CERET 


e 
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z włochami 


Wspaniałe warunki klimatyczne. 


Resursa Rzemieślnicz 
_Ghrześc. 


wyższa. Desauches miał użyć 20 mił- 
jonów franków na rachunek Niemiec, 
z której to sumy 10 mil. franków na 
zakupienie paryskiego „Journala“. 
Budzi powszechną ciekawość, na GO 
użyto owych drugich 10 miljonów 
franków. 
Gstrożność nie zawadzi. 
ZURYCH, 1.11. Wszystkie banki 
szwajcarskie zaprzestały przyjmowa- 
nia wypłat w walucie włoskiej. 
' Sam bójstwo Cadorny? 
BERLIN. LIL „Lokal Anzeiger” 
donosi z Kopenhagi: 
W tutejszej kolonji włoskiej krą: 
żyły wczoraj uporczywe pogłoski, że 


po utrzymaniu wiadomości o upadku 


Gorycji, dowódzca naczelny wojsk 
włoskich, Cadorna, popełnił samo- 


bójstwo, strzelając do siebie z re-. 


wolweru w skroń, 

Aczkolwiek skon nie nasłąpił na- 
tychmiastowo, jednakża stan genera* 
ła jest bardzo ciężki i nie rokaje po- 
dobno nadziei wyzdrowienia. 


- Telegramy własne 


Bie. Hertling u cesarza. 
BERLIN, 1.11 (w.) Cesarz Wil- 
helm dziś po południu udzielił au- 

djeneii hr. Hertlingowi. 

Śmierć komendanta nur- 
kowca. 
BERLIN, 1.11 (w.) Niepomyślny 
stan pogody na. Atlantyku, który trwa 
już od dłuższego czasu, kosztował 
marynarkę niemiecką życie jednego 


z najzdolniejszych komendantów ło- 
dzi podwodnych. | 


Kapitan Schneider, który wyka- 
zał niejednokrotnie wyjątkową dzia” 
łalność w walce podmorskiej, został 
podczas ostatniej swai jazdy zmyty 
z pokładu łodzi przez wzburzone 
fale, Zastosowane natychmiast środki 


ratunku dały jedynie ten wynik, że. 


wyłowiona ciało komendanta nurkow- 
ca mogło być pogrzebane z zacho» 
waniem przyjętego w marynarce ce- 
remonjału. | orgon 


Poczałekx 


za 


książkowe i skorpiony książkowe. 
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Ze świata. 


) Co w książkach żyje? Nistylke ea- 
mo słowo drukowane mieści się w książcach 1 
je ożywia. Zawierają one nieraz drobnoustroje, 
o których autor w swym czasie ani nie marzył, 
ża zawitają kiedyś do iego ntworów i tam sobie - 
ob'orą siadlirko, Nie iest ich wiele, zazwyczał 
tylko 3 rodza e tych żyjątek gnieżdrą æa po 
ksiażkach. Są to tak zwane weszki kaszowe, 
. O sposobie 
ich życia niema pewnych wiadomości == ©- 
wady -książkowó bodaj wyrządzają książkom 
taką szkodę, jak im się często przypisuła, po“ 
nieważ nie żywią się czasem papierem, raczej 
zapewne tylko wyłaczole drobaiuchnymi grzybka” 
mi, bakterjami i włóknami, ż jakich slą składa 
stary kurz książkowy  Zyią też dlatego nietylko 
w książkach, ale wogóle w kurzu, robaczywem 
drzewie, w zbiorach owadów albo zielnikach 
it. p. Robaczki te są zaledwie dwa milimetry 
długie, żyjątka bezskrzydine, ze zwyczajnemi tej 
nazwy owadami nie mają zaś nic współnego. — 
Należą nawet do całkiem odmiennej familji owa- 
dów i zbliżają się najbardziej jeszcze swym wy- 
głądem do błałych mrówek w strefach goracych. 
Wiekszym i dła tego łatwiej w książce widocz: 
nym jest skorpion książkowy, 6 milimetrów długi. 
niewinny czerwono-żółty robaczek, który swymi 
różkami, mającymi kształt nożyc, przypomina 
gwego dalekiego krewniaka, prewdziwego skore 
piona, nie mając jednak, jak ten, jadowitego 
Żądła. Jego płaskie ciałko umożliwia mu pobyt 
nawet między kartkami ksiązek, przylegaj acemi 
zupełnie do siebie, gdzie lubi połowaósna owe 
wyżej wspomniane owady książkowe,  Pozatem 
przebywa także chetnie w zielnikach, starych u` 
braniach, zakurzonych katach; rzadko w mchu 
albo w korach drzewnych, ponieważ mło jest 
przyjacielem świeżego powietrza, raczej prze” 
kłada nad nie spokojny żywot w starej, zapy” 
łone książce. W.aściwością jego jest, że się 
może porusS:ać i to bardzo predko, na prawo, 
lewo i w tył, co mu przy pogoni na inne owady 
ksiązkowe bardzo jest przydatne. Szkody książ- 
kom nie wyrządza żadnej, przeciwnie, tępiąc owa- 
dy, ochrania książki. Najmilszą jego kryjówką 
są grzbiety oprawne książek. 
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"Na Gniazdo Łódzkie — zamiast światła na / 
groby rodziców, Ada i Stefan Naruszkiewiczo- 
w'e ofiarula mk. 10. 
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Zakład Leczuiczy 


Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr. 80 
Choroby gardła, nosa i uszu. 
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Uzdrowisko leśno-górskie, 3 wiorsty od st; Niekłań na linji SHluszki — Skarżysko 
Zdrowa. obfita i smaczna kuchnia. 
niezmienione. Djetetyka, wodołeeznictwo, kąpiele słoneczne pod szkłem i wszelkie zabiegi. Dzienny 
koszt pobytu jadnej osoby od marek 13.75 do marek 20, wraz z całkowitem utrzymaniem i kuracją 
Aby otrzymać przepustkę, należy do podania dołączyć Świadectwo lekarskie o potrzebie kuracji 


Menu przedwojenne pozostało 


p d 


Adres: Czarniecka Góra, obwód Końsk, okup. Austr.=HWeg. 


Snortowym 


potrzebny chłopak do fryzjera za- 
- ram. Zachodnia 16. 


zne 
Stanisława Lipińskiego. 


Wykłady rozpoczną się d. 15 listopada 


Przedmioty wykładowe: buchalterja, arytmetyka 
handlowa, ekonomja polityczna, prawo handlowe, 
= korespondencja i stenografja. > 


|. Kancelaria otwarta codziennie od 4i pół do7 w. 


Bardzo tania wyprzedaż resztek na 
damskie, męskie, dziecinne ubrania 
1 okrycia. Drap, podszewka i wetoli- 
' na. Bostony, szewioty, alpagi i saty= 
na.. Towar specjalnie na ubrania i 
bluzki dla skautów Wielki wybór 
rozmaitych chustek. Barchany zimo- 
we białe: surowe i kolorowe. Różne 
„bawełniane resztki, tiul krepa i caj- 
„gi. jak również duży wybór in. towa» 
rów w resztkach Łódź, ul. Wi- 
dzewska 40, m. IO, front, II pię- 
tro na prawo. Ceny miskie, lecz. 
stałe. Otwarte od godz, 9-1 w. 
poł. i o! 3—8 wiecz. 3 


zawiadamia swych członków i wpro- 
wadzonych gości, że tradycyjny 
| podwieczorek 
„odbędzie się w sobotę, d. 3 listo- 
pada, o godzinie ó6wej i pół wiecz 
Uwaga: Na przyszłość podwieczorki 
będą się odbywały 60 drugą sobotą 
stale, | | Z 


Sj UAX 


sklep kolónialny do sprzedania. 
3 ul. Drewnowska X 37. 


goring paszport niemiecki, wyda= 
m ny w Łodzi za N% 9OO071J1Ł na 
imię Konstantego Stachurskiego i 
portmonetka x 7 rb. i Mk, 61. 
skawy znalazca zechce zwrócić za. 
nagrodą 20 Mk., na ul. Aleksandrow- 
ską: Ne 30. - 347 


A Z eginał "paszport niemiecki, wyda- 
ny w Łodzi na imię Józefa Je-. 


.ziorskiego. - 


Detaliczna sprzedaż 
po hurtowych cenach 


iki różnych towarów jak: 
r897 | na garnitury damskie 
-i męskie, na bluzki i 
suknie, oraz bostony, szewioty, 
sukna, korty, różne cajgi i bar- 
chany: białe i kolorowe — dostać | 
można jak najtaniej przy „uliey 
Dzielniej 34 m. 14 (poprzecz- 
na oficyna I piętro). 
UWAGA: kapowane OBUWIE 
bardzo tanich cemnchi f 
Ceny stałe. 


ża kilka fenigów nowa bluzka 
KSF" Farba dla użytku domowe- 
go PALATYM do farbowania wszelkich 
starych rzeczy: ubrania, garnitury i t.p. 
Żądać tylko - 
ŚR z firmą BIAŁOGORSKI i S-ka 
e | l Cegielniana Ae 49. 12 


eginal paszport niemieeki, wyda - 
any w gm. Puezniew na imię Piotra 
Piesiakowskiego. | | 


_BGŁOÓSZERNIA DROBNEJ 
pulion w kostkach po 9 fen. w OOO GC 
AP vuszkach po 100 i 500 sztuk. UL gagina paszport niemiecki, wyda- 
Radwańska 55.m, 11. 3 ny w Łodzi na imię Anny Ha- 
ama AA Asa zelmajer i familijny na imiona Re- 
gina, Sabina. Karol, Lodka, Stanisła< 
wa i Władysław Hazelmajer. 
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s'ążki wszelkiej treści w różnych 
językach, eneyklopadje, pisma 
ilustrowane i gazety kupuje. Zofja MER 
s» Tuwim. Zawadzka M 6 m. 10. ` Æ arginal paszport niemiecki. wydae 
ny stała, i sm ny w Lodzi na imię Jadwigi 
GEAR Rychwalskiej. | 


pe 


= 


n EBotrzebny chłopiec natychmiaste 
Wiadomość: A. Tuwim, Zawadz- 


kużynowana nauczycielka | ta” | Pa e 


| ie na stopnie Gelujące „do wszystkich klas | różnych, R > aid pał 
I mat FM JA Specjalność: język niemiecki i mata- || hełtowy kort na spódnice cajgi 
ER oa EUN wyucza w krótkim czasie pol- i „satyna. prześcieradła i batyst. 


| skiego, niemieckiego i rki i | 
| > lieckiego -i arytmetyki do bu RSE 
op ; yanya chalterji E Konstantynowska M 3, 


- Ber i cz > ; | 
_ Beredykta 14 m. 28. Aoa dor od owego Mynka © nos 
NASION ARCE CEO pys PELAMAR puray RESET ai t EAEE adi : san R EJ R sai | | | 


47 esimąt -owód N 176827 Oddziału. 
I Łódzkiego Warszawskiego Ak- 
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 
Zachodnia NM 31. | 8: 


gaotrzebni pośrednicy do sprzedaży 

- domu Warunki dogodne. Oferty 
sub „Pośrednik* do administracji 
Nowego Kuriera Łódzkiasa 


bustra belgijskie. 
oraz garderobę sprzedam 
RB 24. 


DR ZAD 


POLANEN ź z 


goieniądze daję na kwity lęm- 
bardowe. Piotrkowska 62 
EMs 32 poprzeczna oficyna [ii 


ORNE CERTAN 


Południowa 
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m : ZU e : redaktor naczelny, Antoni Książek(Zachodnia 87). 5 ABE a „Druk N. Kurjera Łódzkiego” Zachodnia 87. 
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